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C z ę ść  U r z ę d im a .
O głoszonym  zosta ł od dw oru C esarskiego, ceremo- 

n j a ł  chrztu j .  C.  W . W ielk iego K sięcia W ł o d z i m i e r z a  
A l e k s a n d r o w i c z a , zatw ierdzony przez N a j j a ś n i e j ­
s z e g o  P a n a , z oznaczeniem  na odbycie d. 3 0  kw ietnia. 
Rodzicami cłirzestnem i dostojnego Syna J. C. W . W iel- 
kiego K sięeia N a s t ę p c y  T r o n u , zostają: N a j j a ś n i e j ­
s z y  C e s a r z , J. C.  W . W ielki K siążę M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z ,  J. K. W'. W ielki K siążę Heski, .1. K. W . W ielki 
K siążę ri&stępca H eski, J. C. W .-W ielka K siężna M a- 
r j a  M u c o ł a j e w n a , J. O . K .  W , W ielka K siężna M a u j  a 
P a w ł ó w  n a , W ielka K siężna Sasko-W njm arska, J. 

•K. W . K siężna E l ż b i e t a  Heska.

Komisja rządow a przychodów  i skarbu wydając u- 
pow ażnicnia do w yp łaty  należności przypadających 
w łościanom  z kas skarbowych, zw ykle zastrzega, aby 
ciż w łościan ie protokularnie w  obecności w ójta gminy 
w ystaw iali na takow e pokw itow ania i upow ażniali w ła ­
ściw ych so łty só w  do odbióru, a to w  tym celu, iżby 
każdy z liich nie odby w ał podróży do kasy; -  chcąc zaś 
nadto zasłonić tychże w łościan  od uszozerbu w  odbio­
rze podniesionych z kasy skarbowej należności, reskryp­
tem z d. 17 (29) z. m. nr. 50J*»/|ł6) zarządziła, iżby od­
tąd so łtys odebrane w  pow yższy  sposób pieniądze, 
wy płacał szczegółow ym  w łościanom  także w  obecno­
ści w ójta gminy, który jest obow iązany spisać proto- 
kuł obejmujący pokw itow anie w łościan , z w ym ien ie­
niem odebranej przez każdego ilości i takow y w aktach  
sw ych  zachow ać na dow ód w ypłaty, jeżeliby się kiedy 
o nią w szczęła  kw estja, lub do w yższych w ładz zaszła

reklamacja. W szakże gdyby jednocześnie z w yasygno­
w aniem  lub po w yasygnow aniu należności dla w łościan
z kasy skarbowćj, w ypadało im  wkrótce wmieść do  tej-

wyjasniają(-y:-(/j ne uazuy w iostnaim i ma w niesc do 
kasy; 6) ile mu z tej kasy przy pada do odbioru, skut­
kiem tego porównania; c) ile jeszcze w inien  dopłacić, 
lu b tćż :d )ile  mu pozostanie do odebrania; -  a opatrzyw ­
szy każdego sołtysa udającego się do kasy w  takowy  
wykaz, oraz w  potrzebną jeszcze ilość gotow izny na 
dopłatę, podług tego jak w ypadnie z pow yższego po­
równania, dopilnuje pod odpow iedzialnością, aby za 
pow rotem  sołtysa z kasy, każdy tak należące pieniądze 
odebrał w  sposób w yżćj przepisany, .jako tćż kw ity ka­
sow e, które dla kontrybuentów  szczegó łow o  będą w y ­
dane, kw ity zaś dla cąłćj gromady łączn ie  w ydane,, po­
w inny byc także protokularnie . w ójtow i gminy przez 
sołtysa okazano. W ójt gminy pod odpow iedzialnością  
p ow in ien  czuw ać, aby przy w ybieraniu od szczegól­
nych kontrybuentów  podatków, czynszów  i wszelkich  
opłat dla skarbu lub instytu tów ,.żaden  .w łościanin me 
był pociągniouy do opłaty większej- iloścr nad oznaczo­
ną w  tabeli praćstacyjnej lub w  rozkładzie, podług re­
jestrów  biorczych kasy dopełnionem .

B iu ro  W a r s z a w s k ie g o  O b er  B olicmajsira .  —- P R . 
w łaściciele  i rządzcy dom ów  zw rócą baczną uw agę na 
niżej w ym ienione osoby, a m ianowicie: Piotra Ziemnic- 
kiego młynarza (lat 24), ostatecznie w  gminie; Scełonce  
zam ieszkałego, przez sąd policji poprawczej w ydziału  
Radomskiego poszukiw anego; —  W ojciecha Pilarczyka



niew łaściw ie Prusaczkiem (stąd iż się rodził w Prusach) 
przezw anego, ostatnio w m ieście W łocław ku zamiesz­
kałego, nateraz z pobytu niewiadomego, o zbrodnią 
kradzieży posziakowanego; — A ntoniego Szyjkowskie- 
go (lat 60), z gminy O lkusko-Siew ierskiej zbiegłego, o 
w ystępek przeciwko dobrym obyczajom i obelgi obw i­
nionego.— W ojciecha Rutkowskiego (lat 40), W alen­
tego Niesłuchowskiego (lat 27), obu z w si N iesłuch, oraz 
staroz. H erszkaZbik (lat 2 4 ), z w si Bordon okr.P rzasz- 
nyskiego zbiegłych, o zbrodnię rabunku obw inonych;— 
Grzegorza Łaszezyka (lat 3 0 ), ostatnio w e w si C zer­
wonce okr. Sochaczewskim zam ieszkałego, o kradzież 
obw inionego; —  Feliksa Sawickiego (lat lS ) ,  ostatnio 
tu  w  W arszaw ie przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście 
w  służbie zostającego, nateraz z pobytu niewiadom e­
go; —  Tomasza Nowakowskiego (łat 2 5 ), ostatnio w e 
•wsi Jeżow icach okr. Błońskim zam ieszkałego, o k ra­
dzież i oszustw o obwinionego, z tran sp o rtu  zbiegłego; — 
niewiadom ego z imienia Rybickiego, Smolarczykiem 
przezw anego (lat 28), o kradzież w o łów  mocno poszia­
kowanego, w łóczęgostw u ciągłem u oddanego ; — K a­
rolinę K am ińską cygankę, ostatnio w e w si Olki gminie 
tejże w okr. Pułtuskim  przebywającą, nateraz z poby­
tu  niewiadomą; — a jeżeliby która z nich w  ich pose­
sjach zamieszkanie obrała, najbliższą w ładzę policyjną 
zawiadomić o tern niezaniedbają.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
JW . Nikanor arcy-biskup W arszaw ski i Nowo-gieor- 

giewski, wczoraj w yjechał do Żytomierza.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 338 , wyjechało 339.
Agnieszka z lirzo stow skich  1-go ślubu L askow ska , 

2-go S tanisław a Piekutow skiego, b. komisarza adm ini­
stracyjnego m. W arszaw y, a teraz em eryta małżonka , 
przeżyw szy lat 56, po ciężkićj chorobie, opatrzona ŚŚ. 
S akram entam i, w  dniu 17 b. m. rozstała się z tym 
św iatem . Pozostały mąż w raz z dziećm i, zaprasza 
przyjaciół i znajomych na w yprow adzenie zw łok jej 
w  dniu dzisiejszym "o godzinie 4-ćj po południu z ka­
plicy kościoła Ś. Jana na cm entarz Pow ązkow ski o d ­
być się mające.

Na w czorajszćj giełdzie W arszaw skićj zaobligi skar­
bow e 4 ° /0 z£> 160 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80 
(złp. 533  gr. 10); za listy zastaw ne białe nowe żądano 
rs. 14 kop. 12 (złp. 94  gr. 4), daw ano rs. 14 kop. 10 
(złp. 94); w artość kuponu od listów  zastawnych k. 2 4 '/ , .

W czoraj w  T eatrze W ielkim po Córce reg im entu  
przyw ołana JP anna  Rivoli i JP . Stolpe.

PRZY JECH ALI 1)0  W A R SZA W Y .
Buczyński W ład. ob. z P ław ie nr. 556 , Baumgarten 

porucz. inżen. z Rygi nr. 625, Chaszewski Szym. ob. z 
K rzynow łogi nr. 92, Clianicwski Szym. ob. z K onopni­
cy nr. 545, Dybicki Teodor ob. z Lisowica. nr. 500 , 
D ubow icki Mikołaj podpułk. z Berlina nr. 613, D rą- 
żewski Ludw ik ob. z Łęczycy nr. 2480 , G ostkowski 
K saw ery ob. z K rakow a nr. 2668 , Glass E dw ard  ob. 
z Oszczeklic nr. 613 , Harding Edw ard ob. z Krakowa 
nr. 613 , Jackiewicz P io tr ob. z K łodaw y n r 219 , Ja ­
nikowski Aleks. ob. z Radomia nr.603 , Kuczewski Jan  
ob. z Starościna nr. 585 , K riger Józef ob. z Noskowa 
nr. 585 , K rause K arol kup. z Torunia nr. 556 , Kacz­
kowski A ntoni ob. zO sin  nr. 556 , Lisiecka H enr. jene- 
rałow a z Kalisza nr. 483 , Łem picki H en. ob. z S trzem - 
bow a nr. 585 , M engelbier Józef kup z Berlina nr. 634, 
Marchocki Klem. ob. zK udelczyna nr. 601, Moraw? 
ski Alfred ob. z G ołow ina nr. 584, M arków Jan 
radz. tajny z P etersburga nr. 570 , N astE dw . ob. z Za­
ranie nr. 556, Nolte porucznik inżćn. z Rygi nr. 625, 
O lszewski Józef ob. zBądkowa nr. 586 , Pilikowski Józ. 
ob. z Pogorzełck nr. 500 , Rakowski Roch z Skęcznie- 
w a nr. 500, R uppert Ign. ob. z Gledzianowa nr. 584, 
Radzymiński Zeliryn ob. z P u łtuska nr. 585, Siem iń­
ski Jan  ob. z Żytna nr. 601, Sokoln cki Jan  ob. z Sta- 
rćj-w si nr. 584, Szczydlewski W ład. ob. z Poznania nr. 
584 , Seibt Karol kuśnierz z D rezna nr. 597 , Sucho­
dolski Samuel ob. z Pom orzan n r .6 0 3 , Sieciemski Mich. 
z Panków  nr. 668, Truskolaski Aleks. ob. z Dankowa nr. 
556, W odzicki W ład. hr. z Niedźwiedzia nr. 613 , W i­
śniew ski Tad. ob. z Potylicz nr. 500 , Zbierzchowski 
A nt. ob. z O stro łęki nr. 587 , Zawisza Jan  ob. z Pod- 
czaszćj woli nr. 603.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Badeni Ign. radzca tajny z nru 388  do Kielc, Czacki 

Feliks hr. z n ru  4 1 4  w  gubernją W ołyńską, Ciechom- 
ski M ateusz ob. z n ru  702 do Kalisza, Gogolewski Woje. 
ob. z n ru  114 do Raszyna, Hoelzel Lud. bankier z n ru  
634  do K rakow a, Jakow lew  P io tr major z nru  603  
do Łow icza, Kobyłecki W aw rzeniec sędzia z n ru  556  
do Lublina, K ozłow ski Leon ob. z n ru  585  do K lenie- 
w a, K roczew ski M ichał ob. z n ru  500  do Rokicia, Le­
wicki Józef ob. z n ru  584  do Biały, M ierzejewski Ant. 
ob. z n ru  523 do Rząśnika, Pudler I’rćd. kup. z nru  556 
do K arczew a, Rutkow ski Klem ens rzecz, radzca stanu 
z n ru  413  do Płocka, Sumiński Stan. ob. z n ru  5 8 4  do



Bogucina, Sokolnicki J an  ob. z n ru  5 8 4  do Biały, b a ­
ron  W yszyński Jó ze f  członek heroldji z n r u  4 1 3  do 
Karlsbad, Zakrzew ski K aro l ob. z n ru  5 0 0  do Ż eb rów .

llozinaitości.
T R Z Y  ' l ) N l  N A D  B R Z E G A M I  O K T F f O K l f .

(Ciąg dalszy).
P e w n e g o  p o ran ku  zbudz ił  P e rez  sw ego  przyjaciela 

m ów iąc: „ Ju ż  w idać  ląd! Jeżli pomyślny w ia t r  po trw a ,  
naw iniem y około  po łu dn ia  do p o r tu  w V e ra - C r u z .  W i-  
łjam w y b ieg ł  na pokład  i w  radośnem  w z ru s z e n iu  p o ­
w i ta ł  sine w zgó rza  V e ra -C ru z ’u.

„T eraz ,  P e re z i e * —  z a w o ł a ł — „rozpoczniem y życie 
czynne.  Z w ę d ro w c y  po m orzu  zostaniesz w ę d ro w c ą  
po lądzie i moim tow arzyszem . J u t r o  sprzedasz  swój 
ok rę t ,  i będziesz na  przyszłość  t w ą  p łacę  kap itańską  
odem nie  pobierał.

P e rez  p rzy rzek ł sw e  u s łu g i  na rok Wiljarnowi, n a ­
pom inając  go jednak ,  aby zbyt nie  pośpieszał,  lecz przy ­
zw yczaił się naprzód do  klimatu  i sposobu  życia p o łu ­
dn iow ych  A m erykanów , aby p rzyb ra ł  strój narod ow y  i 
w yu czy ł  się dokładniej języka hiszpańskiego, jakotćż 
p rzynajm nićj najpo trzebnie jszych  w y ra z ó w  m ow y k ra ­
jo w có w , zamieszkujących w y b rzeża  O ryn ok u ,  k tóre  
na jprzód  zw ićdzić  zamierzano. W il jam  przy s ta ł  na 
w szystko .

P rzy b i to  do lądu. P e rez  u ł a t w i ł  sw o je  s p ra w u n k i  z 
kupcami, dla których p rzy w ióz ł  to w ary ,  i sp rzeda ł 
sw ój ok rę t .  W il jam  doskonalił  się w  języku  h is z p a ń ­
skim, k tórego ju ż  w  czasie podróży się uczył, i przy ją ł  
na tychm ias t  dw óch  lak zw anych  Z am bosów , t o j e s t  lu ­
dzi z dzikiego plemienia tegoż nazw iska , osiedlonego 
nad O rynokiem , ju ż to  aby się obeznać  z ich m ow ą , już -  
to  aby ich jako t łó m aczó w  i to w a rz y s z ó w  w  podróż za­
brać. W ś ró d  tych p rzy go to w ań  zapadł W il jam  ciężko 
na  febrę, jaka  w  ow ych  okolicach panuje ,  a m ia n o w i­
cie cu dzo z iem c ó w n aw iśd za ,  a k to r a  i W iljam a w  śm ier­
te lne  n iebezp ieczeństw o  przyw iodła .  P rzez  całv czas 
choroby nie o d s tę p y w a ł  w ie rny  P e rez  łoża  W iljam a, i 
p ra w ie  jedynie  s w ą  trosk liw ością  p rzy  życiu go zacho­
w a ł .  Tak u p ły n ę ły  t rzy  miesiące; w  tym  czasie odzy­
skał W il jam  d aw n e  siły, a p rzysposob iw szy  się d o s ta ­
tecznie ,  w y b ra ł  się w  drogę. Najprzód u d a ł  się z P e re -  
zem i sw y m i d w o m a  Zambosami na mieszkanie p rzez 
czas niejaki do niedalekićj willi, leżącćj w c z a ro w n e j  u- 
s t ro n i  K ord i l le rów , i najętej przezeń  na kilka miesięcy, 
aby tam  w c z y s tć m  św ićżćm  po w ie trzu  pomiędzy górami 
zd row ie  zupe łn ie  odzyskać. Byłby on może dłużój w  tćm

•
pięknem  miejscu zabaw ił ,  lecz p e w n a  francuzka rodzi­
na zam ów iła  willę na ca łe  lato, p rze to  W iljam w y p ro ­
w adzić  się musiał .  P o n ie w a ż  wszelkie  spotkanie  się z 
w ychodźcami francuzkimi budziło  w  nim przykre w sp o ­
mnienia, p rze to  posp ieszy ł sw ój odjazd, i opuści ł  to  
miejsce, na kilka tygodni p rzed przybyciem now ych  miesz­
kańców . W e d łu g  u łożonego  przez P e reza  p lanu  p o ­
dróży, odpłynęli najprzód do K um an y ,  w zięli  tam j e s z ­
cze kilku zaufanych ludzi i p rzew o d n ik ó w , "i puścili się 
dość  liczną, bo z p ię tn a s tu  m u łó w  składającą  się kara ­
w a n ą  w  drogę  przez góry, które ich od s t e p ó w  (Hanos) 
K u m ańsk ich  przedzielały. P rzebyw szy  sam o tn ą  ścieżkę 
p rzez  grzb ie t  tego krzem ienistego p a s m a , i za trzy m a­
w szy  się u  k raw ędzi po tam tej stronie ,  ujrzeli nasi po ­
d różn i p rzed  sobą  n iezm ierzone  okiem sawany, k tó re  
sw o ją  z u p e łn ą  jednoslajr .ością  i b ezk resną  rozległością, 
n ie w y m o w n ie  sm u tn o  w sp an ia ły  w idok p rzeds taw ia ją .  
B yło-to  w ła śn ie  w  porze najgorętszych u p a łó w  letnich. 
W sze lka  roś linność  zamiera tu  natenczas; d rob ne  kupki 
popio łu  okazują  miejsce, gdzie przecl k ilkunastą  dniami 
k w it ły  b u jne  rośliny gorącćj strefy. W ia t r  ani się r u ­
szył, tylko kiedy niekiedy przeciągał lekki gorący p rąd  
p ow ie trza  w z d łu ż  ziemi, i r o z w ie w a ł  popiół przetla-  
łych roślin, k tóry  w z n o sząc  się szaremi obłoki w  górę, 
spadał d robnym  pyłkiem na podróżnych. Gdzieniegdzie 
w y s te rcza ły  pojedyncze plamy z ziemi, oznaczając d a ­
w n e  łożysko w ysch łego  teraz  po toku .  Spieka ciężyła 
na oczy, py ł roślinny, p e łen  ostrych, żrących cząstek, 
w n ik a ł  g łęb o ko  w  skórę  i sp ra w ia ł  ból dotkliw y. 
Z w e w n ę t r z n ą  zgrozą, jednakże  w zn ios łem i uczuciami 
przejęty, spoglądał W iljam na te  obszary  zam arłć j p rzy ­
rody, k tóre  okropny  obraz w ygasłych  uciech jego  życia 
p rzeds taw ia ły .  P e rez  przybliżył się do niego i rzekł: 
„Tylko śmiało, przyjacielu! Nie zaw sze - to  po takiej p u ­
styni rozżarzonego  pop io łu  będziem w ęd ro w ać ;  temci 
pow abn ie j  w yda  się nam chłód w ieczorny  w  zieloności 
krain rzekam i zw ilżonych ."  Z tćm  w szystk iem  przebyta  
d roga na jw y trw a lsze  siły  byłaby osłabiła ,  bez m u łó w , 
o b ład o w an y ch  rzeźw iącem i posiłkami, byłoby n iepodo­
b ień s tw em  dalszą od byw ać  drogę, zw łaszcza  gdy i u -  
mysł,  c iągłą  doręczony  z łudą ,  coraz bardzićj zn iechęcał 
się, i o m dlew ał .  J e s t  tam bow iem  ziemia tw a rd ą  p o w le ­
czona korą, k tóra  niekiedy tak g ładką i św iecącą  b y w a .ż e  
połysnej stali się r ó w n i ,  ipo b l izk iep rzed m io ty  o d z w ie r ­
ciedla. W  te n  sposób tw o rz ą  się z o b łokow ych  k sz ta ł tó w  
roślinnego  py łku , o św ie t lonego  p ros topad łem i p ro m ień -  
mi słońca, a odbijającego się w  ślnącej pow ierzchn i śkli- 
stćj ow ćj kory, różne  fan tastyczne  w idow iska ,  m ające nie-



jakie podobieństw o z fata-raorganą. Zdaje się, iż w  dali 
w idflf w ysok ie, w  górę bijące w ytryski chłodńćj wody; 
że Olbrzymie drzew a rozprzestrzeniają w ok o ło  cienisty  
dach z gałęzi; całe gaje w zn oszą  się z płaszczyzny, a 
gdy unużony i zziajany w ędrow ca pospieszy szybkiemi 
kroki ku tem u upragnionem u m iejscu spoczynku i po­
krzepienia, zryw a się gorący w iatr, a w szystk ie ow e  
złudne rozkosze znikają nagle! Prom ienie słońca odbi­
jają się z podw ójną siłą  od sklistej pow ierzchni, po­
w ietrze rozlew a sk w a r , rów nający się prądowi żaru, 
buchającego z pieca b u tn eg o ; na całej nieskończonój 
rów ninie nic ujrzysz teraz już ani pnia palm owego.

• (Dalszy ciąg nastąpi.)

l l o i v i t ' s i c i t i a .
A dm inistra tor domów rządow ych w okolicy cytadeli Ale­

k s a n d r y j s k i e j  położonych. —  Zawiadamia niniejszem iż s toso­
wnie do polecenia magistratu miasta Warszawy z dnia 3 (15) 
m aja r. t). nr. ‘25,050/1 (>,380. na sprzedaż do rożtiioru zabudo­
wań posesji rządowej nr. I94‘2 przy ulicy Klimowej położonej, 
odbędzie się głośna licytacja na gruncie tejże nieruchomości 
w dniu 15 (‘27) maja r. li. o godzinie tDej przed południem. W a­
runki zaś licytacyjne w kąrtcelarji podpisanego administratora  
pod nr . 345 przy ulicy Nowe-Miasto.kążdodziennre z rana  od go ­
dziny bej do l'2ej. po południu od '3ej  do bój wyjąwszy świą t, 
przejrzane być mogą.w-‘Varszavva dnia 5 (17) maja lS 4 ł  roku.
łicjnho/d.

W dniu 17 maja r. b. skradzioną została TABAKIERKA srebrna  
z fabryki Tulskiej,  z ertialją na wierzchu, pod którą by! napis  po 
rbśi jsku:  „pałac. Petersburgskiego ober-poliomajstra,“  w  środku 
zaś od brania tabaki były dwie podlugowale plamy. Ktokolwiek 
takową spostrzeże, raczy donieść pod nr. 47 ‘2 przy nlioy oetia 
lorskiej do fabrykanta  powozów. Za stosow ną nagrodą.

Pod nr. rB54 przy ulicy Zakrbczymskidj.  jes t  do sprzedania  
KISZKA na jednego  konia,  w dobrem  stanie , okuta zelazem Sy- 
birskn ni, a szczególniej resory  zasługują na zaletę z lekkiego no­
szenia; eei a ostatnia zip. 35(1. Wiadomość w dziedzińcu w w a r ­
sztacie kowalskim u p. Przęśłickiego.

W ogrodzie obszernym mnrem obwiedziony m, w  miejscu s p o ­
kojnym pod nr. Hit tl-przy ulicy Hożej, są do najęcia na LETNIK 
POMIESZKANIA d w aloka le ;  z tych jeden  składa się z czterech, 
pokoików i oddzielnej kuchni, drugi  z dwóch pokoików również 
z oddzielną kuchnią. .

i; 1

z  f a b r y k i  
« § . U .  S c h a e f e r  A *  C o i n p .

W  XOWO-lJRZĄDZONVM o g r o d z i e

w  pałacu dawnićj Kosowskich przy ulicy Bielańskiej, 
pod nr. 008,

w  którym nowo i dogodnie urządzona kręgielnia, otworzoną zo,
stanic ,  rozpocznie się DZIŚ we SROKĘ. —  H ócp/ner.

»

^  O I> \»  t e s z r z e n k e  d l a  d»i»i. —  Szanownym d a m o m -.£? 
m am  zaszczyt nmiejszćm d o n ie ść ,  iż w moim przOjeździe gg 
p rzez tutejsze m ia s to ,  udzielam naukę :  S P l l M O l l l '  58 
R M A l t  M l f R Y ,  Z \ A ( Z E \ l l  I P K X Y -  »  
1 4 l t A U l ( W A \ I A  M K I U A  D . t l t l S K I l l l  , |  
w edług  nowo wynalezionego przezem nie  i tu jeszcze nie- jg 
znanego, bardzo dokładnego i ła two zrozumiałego obra-  fi} 
chowania; zaręczając, iż odpowiednia celowi i gruntów- $łj 
na metoda,  według którćj uczę. w 2 0 stu lekcjach uspo- g  
sobi życzących sobie, iż bez obećj pomocy, t a k w s z t u -  ją 
ce brania  m iary ,  znaczenia i przykraw yw ania ,  jako-Tez 55 
składania przykrojonych części w jedną całość wszelkiego 5$ 

S  gatunku sukien,  pod ług  wszelkich mód zkąd-bąć pocho- g  
j j  dzących wydoskonalić się potrafią. Oprócz tego udzielam.
55 książkę d ru k o w aną ,obe jm ującą  wszelkie zasady sztuki mo- 55 
*  jej, posłużyć mająCą, do przypomnienia sobie p ierwiastko- 58 
g  wój nauki, gdyby ta z czasem przez długie jćj nieprakty-* ^  
j j  kowanie z pamięci  wyjść m o g ła .—  Liczne wiarogodne u- 55 
Si dzielane mi świadectwa od d am , oraz od władz miejsca- SŚi 
55 wych, gdzie miałem sposobność-lekcje moje dawać,  po- *  
^  twierdząją widocznie dobry skulek jako też i ła twość po- jg 
j j  jęc ia  mujej nauki w każdym względzie.— Za udzielenie lekcij Jjf 
55 w mieszkaniach szanownych dam biorę od osoby zip. 4 ‘2. 58 
58 W chęci będący korzystać z tćj nauki,  adresy swoje nadśy-> K 
^  lać raczą do kantoru  wekslu pani K ronenberg  w domu nr . ją  
55 480A przy ulicy Miodowej egzystującego, gdzie również 8S 
55 mieszkam, a stosownie do oznaczonego mi czasu, dla bliż- 58 

szego porozumienia się przybyć nieomieszkam.— Tylokrot- 
gjj nie udzielane mi publiczne pochwały w miastach znacz- jg 
5? nięjszych i lifczne zaszczytne odwiedziny każą  mi mieć  na- 55 
18 dzieję, że i w mieście lufejszem, laskawetni względamiszan.  j» 
^  dam zaszczyconym zostanę. — Juljuftz A s r l i r r ,  na- 
j j  uczyriel  krawiectwa damskiego, z Brus. 55

Potrzebny jest EKONOM znający się na rolnictw ie i um iejący  
pisać. W iadomość pod nr .  SllSd przy uiićy VV"olskićj u właści­
ciela.

Dorożki nr. I ‘2I zaginął , Znalazca rarr/.y oddać. do redakcji  g a ­
zety policyjn e j , _______________ ________ ___________________

Dziś, jutro,  pojutrze i w sobotę , w OGRODZIE NADWIŚLAŃ­
SKIM Kosińskiego na  Pradze,  g rać  będzie z k o m p a n j ą , hlick-
nouttki.. v j i . i i j v v w  . 1 :  ___, 1 . ;■ - , •* , ,

Dziś i jutro  w DOLINIE SZWAJCARSKIEJ, g rać  będzie z kom- 
panją W ilhelm , przytem jeden z kompańji g ra ć  będzie różne  so­
la na t rąbce chromatycznej.

Dziś w ka • jarni w  domu Bocka przy ulicy Nowo- 
.Senątórskmj. g rac  będzie  JPan  C hojnacki z tdwa- 
rzysźeniem ,for |ep janu i violonczeli, celniejsze n- 
twory tegoczesnych kompozytoiów.

Dziś w kawiarni  w, i lumu z w a p n i  t^solińskich .pod nr. 739, 
przy rogu ulic Ityiąarskiej  1 T lomackiego, od god. Gdj wieczorem, 
grać b ędą  pp. Im h eń ifia f, prŻMćm panna Hege wykonu rozm a­
ite sztuki gwizdaniem bez Radnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Julro, czę tć  tyo fm y. Sj/l/uta,
TEATR IIOZAlAltOSCI. Dziś, zamiast bgloszonych L i f y i  tw i­

ce. C/ęiró w y le j. . • • ;;-•* ' ><b saf;|*)!fi e c r >
PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido­

wiska u o p tyka  J .P ik  przy ulicy Miodowej nr . 403.
Dziś z rana ciepła stop. 7, wczoraj w po|. ciepła stup. 9.


